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L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja,, w łasna).

P r z e s ila n ia  wr p u ch a r o b o in ie z y m  F ra n cji.

Uisterja francuskiego n©o-kcsnnnizmu wy­
gląda wprost aiefpcawdopodioba.e. Czemuż 
w-ęe ta  wdzięczą ten «nń gem©ri« komunizm 
»i© wypełniający -wszystk ch 21 (punktów po- 
dyktownycfe z Kr^jnia, inką Łaskawość Mio- 
akwy, łaskawość wzgatndy pełną — »le bądź 
oo bądź „łaskawość"? .Zagadka ta  nie jest 
trudną do rotawiętania. Moskiewscy inetrukto- 
izy, którzy przez dłuższy przeciąg <3» i przed 
wojną popasali w Paryżu, jak Troci. , korow­
ski, Kam eniew i inni, a  przedtem jeszcze 
Lenin, dobrze wiedzą, że robota k . francuski, 
najdalej nawet idący w swej rewolucyjności, 
jest na wskroś indywidualistą. O dnosi się on 
krytycznie do .postawów eń organizacji robot- 
a  czy cli, do których nawet należał, ale zawsze 
się im poddawał, jako władzom przez siebie 
obranym. Organizacje robotnicze liczyły eię z 
tą  psychiką francuskiego robotnika i przywód­
cy jeb starali się  nic stawiać im wymagań, któ- 
reby przekroczyły możność ich wykonania. To 
wzajemne ..czucie" miedzy Zarządami orgami- 
lacji a masą robotniczą isłiiniało, pomimo czę­
stych tarć.

Jaures, który znał świetnie psychologię 
Rbi^rową masy robotniczej francuskiej, jej wra­
żliwość, optynrzm, przechodzący za byle pod­
muchem w krańcowy sceptycyzm, zapał — w 
wtiechęcenie inaodwrót, w swych przemówie­
niach i w psroach, jakże «ię liczył z tą  ambi­
cją francuskiego robotnika, iż jest on przecie 
Francuzem, ideowym spadkobiercą Wielkiej 
Rewolucji, Babeufów, Blauquich. francusikiej 
kóimuny. Ilekroć go słyszałem mówiącego o  
akcii międzynarodowej pmalellarj*)!iu, (przykła­
dy bo ha,terów, zawsze czerpał on z francuskiej 
hi&torii, wskazując jakby francuskiemu prole­
tariatowi j e g o  drogę, nawołując do jedności 
i 'Wyznaczając mu jego wielką rolę w ruchu 
Międzynarodowym. Przyciszał burzę namiętno­
ść1 i  ożywiał często p a r a l i*  woli. Jakżeż fran­
cuskiemu roboto kcwi brak obecnie •Jauresa, 
na rozstajnych d r o g a c h , na których saę obec­
ni© E n a jd u je l

Bolszewicy', znając usposobieni© francu­
skiego proletariusza zaczęli schlebiać jego am­
bicji. Nazwali sieb© spadkobiercami Komuny 
francuskiej, postawili pomnik Jauresowi i o- 
kcdzając hymnami pochwalnemi wielkich 
zmarłych bohaterów Francji — jakże dal©. 
Itich od bolszow zmtf — jednoczę Inie prowa­
dzili za,pomocą swych emLsjc®arju3ZÓw walkę, 
nawet przeciw lewicowym działaczom partyj­
nym. ni© idącym na lep Bol-zewji, twierdząc, 
że nietylko zdradzała oni rewolucję rosyjską, 
ale naJp;ękiniejszo tradycje rewolucyjnoś'. i 
francuskiej. Wyzyskują© katastrofalne połaże­
nie społecznie i <-\, nomiczn© fr&neuskiej klasy 
robotniczej, wskazywali palcem na rzekomych 
„winowajców-, „zdrajców sprawy roboto u z ę j', 
i Paul Faure, Longuet, Pręssemane- Saint- 
Quen-n ’ ton , k*órzy nie maszerują w takt 
„moskiewskiej dyktatury".

,M, moglibyśmy im zarzucić- 4e zadlugo 
I  Moskwą prowadził’ pertraktacje, a  zwłaszcza 
Longuel. a przeto orfa,bili witalne szeregi.

Co Moskwa zresztą zdobyła we Francji 
wśród swoich tak  zwanych zwolenników? Li­
czyła na francuskich syndykall.stów (nuniejszo- 
Iciowców), ale tu właśni© odezwała skt ta,

kry tycza a, samoistna, indywidualna natura 
francuskiego roboto ka. Wtele krzyczał on prze­
ciw zdrajcom sprawy robotniczej, przeciw 
Jouhaux. Dunroulinow', Merrheinrowi i innym, 
nuże często zbyt oiportunistycznym, ale zasłu­
żonym i uczciwym przywódcom fran ’uskego 
syndykalizmu. ale gdy przyazio do tego, że­
by wejść bez zastrzeżeń do II I  Międzynaro­
dówki, pod wszechwładne dowództwo iZicowi©- 
wa. lub Łozowski ego, wycofał się * tej awan­
tury. wyrażając chęć założenia nowej konfe­
deracji syndykali®tycznej choćby w Moskwę,

* Rouibaix, u  Lepoutre'a okrzyczeli jako swej© 
zwycięstwo, które później mus eli odwołać.

I cóż się okazało? Po tych nawoływa­
niach we wszystkich amun cyjnych fabrykach 
jak dotąd praca wre, wraz z godz-nami dedat- 
kowemi — mimo że w całym departamencie 
Sekwany większość robotników należy do ^re­
wolucyjnego" Komitetu Syndykalirty-znego. 
Zapowiedź „Human-te", ź© te fabryk; s.aiią> 
•kończyła się kowpręBaatltacją. Cóż biedna Mo­
skwa może to  zrobić, jeżeli komunistyczni ro­
botnicy metalowi nie słuchają an- swego Ko- 
m tełu Rewolucyjnego ant ogromnie rewolu­
cyjnej „Humań i te" i w godzinach nawet do­
datkowych odlewają kule rzekomo pr7.eeirw 
Moskwie! Czem należy sobie wyttomaozyć ten 
brak -posłuchu dla przywódców ? Albo nie 
wterzyii, ie  owa amunicja przeznaczana jest 
przeciw 'Rosji. Albo w’-erzyli, *ę to przeciw 
Moskwie — a w takim razie są niekarni- bez 
żadnych dla siebie okoliczności łagodzących. 
Syndykalistyczny Kom tet rewolucyjny, wraz * 
krzykliwymi naganiaczami, nawołującymi do

ale nie po*dpc>rządkow?jne] dyfcta-turze nrow j (be®roib(>cia do i-nnego ^Tni»sk.u również 
skiewiskiej. Moskwa to połknęła obłudnie się | dojść nie mógłby.
tłomacząc, że .bynajm riej nie chciała naru­
szać autonoiinji syndyRal irtycznej". Obecnie 
Moskwa musi się zadowalać Rewolucyjnym 
Komitetem Syndykafetycznym, założonym 
przez moiejszościawcófw w samem łonie Kon­
federacji Pracy, w a lk ą  jego z 'Amsterdamem i 
z rozbijaniem prze* Komitet Rewolucyjny jedr 
nr.iści sy n d y k a l'S 'ty c z n e j . •

iNa tern miejscu jeszcze raz muszę pod- 
u-eść. wzajemną obłudę tak „ p r z y w ó d c ó w -  
w ię k ś ż o ś c io w c ó w " , jak i , ,p r z y w ó d ’Ców-Tniuiej- 
s z o ś c io w c ó w .  Jedni i  drudzy, obawiając się 
być posądzonymi © rozb cie jedności syodyka- 
listyozmej, zwalają już z góry wzajemnie na 
siebie w i n ę ,  a  je,dat i drudzy dobrze w i e d z ą ,  
że w w a r u n k a c h  t a k ie j ’ jak d z i ś  walki we­
wnętrznej żyć przecież ni© można. Zasłanianie 
s ;ę imniejeziotściowców tem, li, na  iLaongresie w 
l i l ie  .p r z e s z ła  uchwała, że w 'Konfederacji jest 
miejsce dla ,towarzyszy wszelkich tendencji, 
w y t r z y m y w a ła b y  krytykę, gdyby w  łonie kon­
f e d e r a c j i ,  tnn'ejszolciowcy nie utworzy U „no­
wej konfederacji", którą nazywają Komitetem 
Syndyk Rewolucyjnym.

Ale kiedy przychodzi czas na praktyczną 
działalność i codzienną walkę o poprawę by­
tu, mni ejszości owcy ule wiele różnią s 'ę  w 
sweat postępowaniu od większości o wców. Ty­
le, że zawsze m ają gotowy frazes rewolucyjny 
na ustach, nie czyniąc nawet prób wcielenia1 
go w życie. Prze* cały czas ostatniej wielkiej 
-walk" strajkowej w - przemy śle włóknistymi 
.p rzeciw ko zniżaniu płac — postępują n. ©mniej 
ostrożnie i . jciportuniistyczni e‘ ‘ niż większo- 
ściowcy, „zdrajcy". I bardzo często okazują 
się że „rewoiucyjność" mn ejszościowców to 
pusty frazes, że dają s ’ę cni chwilami prześci­
gnąć „zdrajcom" i „pportunistom".

Jak ż znakomity tego przykład dali robot­
n ic y  * fabryki granatów firmy Ląpoutr© w. 
Itouba'x. Bezrobocie, trwało tern 24 .dni. Robot­
nicy- odmówili wyrabiania-grantów na wojnę? 
a byli te prawie wszystko1 w.ększościowcy. Fa- 
bryikant utsitąpił i cofnął zamówienie rząJowe. 
Feo ko im niści * „ITumanite", gdy strajk ten 
■’ię zaczął, zapełń al i ©odzieun, © szpalty ■mani­
festacyjnymi artykułami, nfliwolująceimi wszyst­
kie fabryki amunicyjne do strajku, wybrnając 
te, w których robotnicy' bu wielktej hańbie 
pracują nawet w godzinach dodatkowych.

Była tum też mewa o Pnlsc© i Rumunii, 
które już, już mają wyruszyć na Bolszewję, » 
o tem, że amunicja iwysyłamjt prze* Francję 
na Alas.lv, to mistyfikacja, ho przeznaczona, 
jest przeciw sowieckiej (Rosji. Bezrobocie w

Rzeczywistość jest ta , że 'Moskwy rnają 
oni dosyć, że jeżeli tkwią w Komitecie Rew. 
to ty to  siłą bezwładu i n !echęci do Konf. Pra­
cy za prawdziwe i urojone doznane zaiw-ody, 
podjudzani prze*' nawoupieczonych komuni­
stów', (którzy dotąd, jak np,. Noel Gamier w 
„Humanite" nic nie miełi (wspólnego * klasą 
robota tezą (iP- Garhler pis., wal tprzed wo jną ip*o- 
h rijne wierszyki do monarchistycznej „Adłioa 
Franęaise").

Jednem sfowem więksaośdowcy i mniej- 
szościowcy syndykalisityczni w akcji ,prak- 

. tyewnej nczem  prawie się /lie  różnią, a  raczej 
1 jak to ostatnie strajki wykazały, na czele :,ch

stoją tak zwani „zdrajcy". O jakiejś wtelkięś 
jak dawniej akcji zbiorowej, trudno teraz po- 
un ileć, przy rozpętaniu wrogich kcmnurcincyj- 
n y i  n e m ię W c rC d y b y  u  e było to c z n e g o  
rozbicia klasy pracującej, to 
gv. wyczerpania ducha możnaby było przed­
sięwziąć ak ję zasadniczą, przeciw fabrykach 
amunicji, (bo a n t y m  1 U n zm  po wojnie jest to 
zjaw‘skiara pow-sze,.linem). D n i  pokonać te­
go może tylko wzrartajaca bezczelność B oku 
Narodowego, która zdioła otrząsnąć * drętwo­
ty i moskiewskiej demoralizacji francuski p w  
l*o'. ar jat, tak tradycyjnie rewolucyjny.

iDaiem dz ś zupełn e  objektywm© liu«ay 
przykład, jak w praktyce życiowej pizedsta- 
•wiasięneo-komunism syn.dykr.listyczny. FtMU 
ouski neio-kcmusizm, wygląda na' histerję z nie­
prawdziwego wydarzenia; w następnych 
lidach, lkzncmi przykładami mam zamiar tę 
tragiczną farsę przed w&szemi oczami cbjei- 
tywnie pokazać.

Moskiewska tolerancja tern się itlomacty, 
że jak to wyżej mówiłem, Moskwa »na frao- 
cusk prodetarjat, i© wie, iż nawet ślepi zwo­
lennicy nie poprowadzą neo-komunisłów n« 
bolszewickim ssaurku. więc przymyka «we 
mosik ewskie Oko na ich zachotwanie sję a a  ra­
zie zadawalając się rozbiciem' {rancusktej klasy 
robotniczej. Tem należy według mnie, iwy tło 
marzyć sobte ostatnie wystąpienie Lenina aa  
kongresie II I  'Międzynarodówki w obronie, że 
tak (powiem „refornuzmu neo-komunisty©me­
go", w odpowiedzi na ataki Beli-Kuna, tycza- 

»cych się już nic syndykalizmu ceotom iuni- 
stpczne.go, ale partii neo-komunistyeznej, na­
leżącej do III Międzynaredówki. O tym d*i- 

w bli-te ©j pnz>’»zJcści.
Hieronimko.

wolągu pomówię 

Paryż, w© wrześniu.

Zjazd wojewodów.
W dn. 10 b. m. w Mimisterjium Spraw We­

wnętrznych pod przewodnictwem mluistra W. 
Raczków i cza i w obecności wicemin strów J. 
Kuczyńskiego i J. Dunikowskiego odbyło się 
otwarcie pierwszego zjazdu ogólnego wszyst­
kich (wojewodów łącznie a wojewodami z b. 
zaboru pruskiego.

Dzień 10 <b. m. całkowicie był poświęcony 
rozważaniu jednej z najwięcej aktualnych 
spraw, mianowicie kwestii oszczędno lei w u- 
rzodach wojewódzkich i podległych im staro­
stwach, oraz kweslji reipatejaoj . Uchwalono 
utworzenie 4-ch osobnych komisji oszczędno­
ściowych dla czterech województw małopol­
skich zamiast, jednej, istniejącej dotychczas 
przy generalnej delegaturze we 'Lwowie, oraz 
powołanie specjalnych komisji oszczędnościo­
wych przy 'województwach kresowych, wre­
szcie jednej komisji dla komisariatu rzą­
du m. stoi. Warszawy. Komisje te  w pra­
cach swych mają się kierować dotyrhcaai&o- 
wem doświadczeniem komisji oszczędnościo­
wych, istoiejąicych przy nnych wojewódz­
twach. Na zjeździ© stw erdzono, że red'ukc.:* 
personelu urzędniczego została- już w  bardzo 

I wielu powiatach przeprowadzona, w pozoeła- 
: łych zaś jest w totku. Zauważono iprzytem, że 
j redukcja w urzędach policyjnych 'wpływa u- 
J jeirinie na ąprawę bezpieczeństwa ipubliczne- 
1 * go, zwłaszcza na kresach w'schodmch np. w 

województwie wołyńskiem, gdzie jeden ptośte- 
iniiuetk policyjny ob&ca’e przeciętnie wypada 
na 280 kilometrów kw. Zjnzd wypowiedział

netu niższego, przy zachowaniu istatejącegci 
persoinelu iwyższcgo. Również zjazd 'uznai za 
konieczne lepsze zaopatrzeni© funkcjonującej 
policji w broń, amunicję i mundury7.

Sprawa re.p&tTjacji wszechstronnie była o- 
maw aaa  w obecności prezesa komisji repatoja- 
eyjnej, Korsaka, i przedstawiciela sipolerznego 
komitetu pomocy' jeńcom. Stwierdzono, że do­
tychczasowe brak: w udzielaniu dostatecznej 
pomocy repatriantom wypływają przed©- 
wszysikiem a  niemożności, doikłr)dnego usta- 

, lenia liczby osób, (powracających z Rosji, jak 
również z powodu nie,wypełnian.i& warunków, 
wsipływaiacynh z traktatu o repaitrjantach, 
przez przedstawicieli rządu Sowietów.

Popołudniowe obrady * dn. 10 b. m. i 
przedpolu dniowo (dn. 11 b. m. były .poświęco­
na sprawie napływu cudzoziemców do pań­
stwa, sprawie wpływu zniesienia'stanu'w yjąt­
kowego w »w ązku z obecnemi stosunkami 
©Secwioimicznemi i spolecznemi w Polsce, ora* 
redukcją (policji *na ©tan bezpieczeństwa p u ­
blicznego (w szczególności *na ustrój życia ger 
spodarczego i ruch strajkowy7), oraz spra­
wie walki z drożyzną • spekulacji. ‘Zwrócone 
uwagę na konieczność 'jaknajściślejszego prze­
strzegania zarządzeń miniśterj.um* mających 
na celu niedopuszczani© do kraju cudzoziem­
ców, przyjeżdżających do państwa * pominię­
ci em obow'' ązuiących przepisów o  przekrocze­
niu granicy7. W związku z uchiwałą rady mi­
nistrów' z dia. 3 wrześni* r. b. przeka®uiącoj 
sprawę ochrony granicy wschodniej Minister-iia zow Kiiome.row « ,  w jp n E .» « ~  i----- v » - • «, »_

się za powiększeniem ilości policyjnego perso- j jum spraw wewnętrznych, ostatnio były wy
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dane specjalne zarządzenia ostre, mające n® 
celu uniemożliwienie przekraczania granicy 
bez zezwolenia, waz przemycania towarów, 
zwłaszcza zboża. Został powołany do przepro­
wadzenia tych czynności specjalny urząd in- 
speklora granicznego, (który rozpoczął funkejo- 
oować przy osobie ministra spraw wewn. 
Został powołany do przeprowadzenia 'tych 
czynności specjalny urząd inspektora granicz­
nego. który rozpoczął fuakcjowwaó przy- oso­
bie min tetra spraw wewn.

Zjazd uznał, że wobec zniesienia ustawy o 
stanie wyjątkowym dotychczasowe środki 
prawne nie są dostateczne do utrzym ani na­
leżytego poz Airm bezpieczeństwa- i zwalczania 
spekulacji i drożyzny. Uznano za rzecz pierw­
szorzędnego znaczenia uchwalenie przez sejm 
ustawy, dającej jprawo stosowania doraźnych 
kar administracyjnych w stos udku do osobni­
ków, zajmujących się spekulacją. Zjazd przy­
stąpił w dalszym ciągu do obrad nad ustro­
jem samorządów wojewódzkich (projekt posła 
Buzka). (PAT).

Czytelnicy nasi -wiedzą, że od łtfMtu mie- 
•łęcy formują się wciąż kadry naszych placó­
wek dyplomatycznych w Rosji, I  czytelń,ik do­
wiaduje się nie bez zdziwienia, że do cowieo- 
kiej tlkraliny zostaje powołany p. Pułaski. P. 
Pułaski ibtył nadtcą legacyinym w Waszyngtonie 
i tak się tam odznaczył, żs go trzeba ibyio wy­
cofać i schować dio futerału, zwamego 
st er jurni Spraw Zagranicznych! Nieudofnoóó 
tego podolskiego obszarnika, niegdyś mar- 
szalika ibe&elerorwsfciej Rady Stawa1 — równa 
jest odwadze, le  tak powieaiy, tego Pana, 
który zaczynał swój© życie -polityczne, jako 
pomocnik bibljotekarac w MWjetóce Krasiń­
skich. i i  •;

Planu Pułaskiemu do pomocy dodany być 
ma p. Olgicid Górka. Ten niegdyś legjotn'oiwy 
żołnierz, później wehmTachbofwyotiflcetek, póź­
niej urzędnik Regencji, wineawde aStachć mi- 
litatoe w  Bukareszcie tem się ©dmaozyb że 
Igrał niemiłosiernie w karty* że przegrywał i 
wygrywał dziesiątki tysięcy łoi ramiuńśkich. 
Znany był e tej dwałafnOśei w stolicy romiim- 
*k1cj i budził zainteresowanie w koładh dy­
plomatycznych w Bukareszcie akredytowanych. 
Słowem — p. Górka, piszący *ię vr Bf.ikairesa- 
cłe de Górka — został ooifaięfty z Runrrunji i 
schowamy w skrytkach wydzfafo'wydh Miini- 
eterjum Spraw 'Zagranicznych. Dziś dtódmnffci 
głoszą. że idaie do Charkowa w świcie p. Pu­
łaskiego! Ozy wiadomo temu uirzędowti Rze- 
czypoispolitej, ź© gdy p. Padecewsikii chciał 
ramia-nowsó posłem w Lomdymie p. Józefa Po­
tockiego, Anglicy odinwMłi, mówiąc, że to 
znamy na świecie (karciara (a tjarrvbler) j, że 
ta wotomacja może Polsce rawAofclzić więcej, 
niż zła ‘polityka! Niemaoczony żadnem do­
świadczenie tu miinisfter Spraw” ziigrffiniicizniyich 
— wysyła daać p  Górkę dio Cbsńkwwa.

i ^ w k w i i

Zblizka i z daleka.
BIURO KOJARZENIA MAŁŻEŃSTW. ’

„Z dniem 1 września b. r. otiwieiraim 
Mura ,,k<ijarze«ia małżeństw*1 tylko w leip- 
KEych aferach. ‘Gddzitny przyjęć -od: U —1

4-—6. Hrabina Władysława Rnin-Bniń- 
Bka“. Piomań, ul. Towarowa II ,p„ w 
poMfiau żarniku obok HariSwiga."

Tafcie oto oglofeizenie aoBÓidujieimy w „Kur- 
Jerae Poznańskim''* K dnia 28 siarpiia. Zadzi­
wiająco ©głoszenie! Kaipitaliiizan iwdzaera isiiię 
wszędzie. Jego metody «ą te sam©, gdy chodzą 
o wymianę iperkajlilców, o wymianę usług, o 
ńadwariiość czy o safcramenł. Katolicy iMerdizą 
bowiem wbrew kodeksowi, że małżeństwo mie 
]8St umową a  s atkraimentero. Bóg je  iwiąże, a 
kBiąidrz na znak togo /bosfcheigo ipnzyzwolenia. 
ręce maże. Jakże tody możn® i  waliat, „koja- 
rayć małżeństwa". Jakże można z ołtarza czy­
nić „biuro1'1? JaMe można i w jakiltn celu /ibtli- 
żiać ludizi. ipoBzukujaryclh eię wiza jem w celach 
inabrymtotnj ataych ? Czyniły to dawtrfej cioffld, 
czynili to księża sipcwiedaiioy. Teraz wraz z  , 
wzrostom ©bratu ,,©totka" zoataj® ipodkńesitoina 
d*> godniości imslyiucji. Ciołka była to  coś 
bdt.-iłdego, ktoś z rodziny. (Nie bylio to mietnio- 
raloeim, przeciwnie, było to zgoła szlacbeit- 
ziem, talk samo jak ągoła naturalną była akcja 
maizeńsikb-f wóroza ikapelanóiw i ikalechetów- 
Ale „biuro ikojtarzetnia inaSaeńistw'’', to woś łato 
nowoczeisnieigos jaik iparftja poiliityczna .pod we- 
zwainieim ,JB*aga i Ojczyzny" działająca. A że 
żye'© jest, jato wiadomo, najwiętoasym irotoi'- 
stą. Wiięc ipienm e taikle biuro powstaje w 
sienni -obiecanej kisdędiza Lutotóawalkiego, w 
toraju maj,większego świętopietrza, najliczniej­
szy oh jkaplic ,i krzyżów, w kraju odziedzicacmej 
po Pmaaikaich wiillki toulituiaiej — w Wlellaoi- 
pottsice. ,

Ozy świadomość znoralina człowiek® imo- 
■woczesaiego znosi podobne znęcania się nald 
pojęciem prawa i moralniościi? Betz iwzględu 
na stosunek do kiościcla pobożna czy bezbożna 
świa/dameść to rauBi cauć się dotknięta, czyta­
jąc pedobne egłosKeinia. Je&t.lo wynalazek, 
j-effll się nie mylimy, niemiecki. I z Niemiec 
{xraeaieeicmy został na grant poznański- Ach!

talk nienawidzimy Niemców! Talk jim izłoraeczy- 
ray! Tato bojkotu jemy (ma glos! na gjo®!) ich 
towary! Ale nie przestajemy ich maśladoiwać, 
nie w dobrem, jeuo w ziem. Nie w wMfclej 
ich nauce, w 'wielkiej tedimtoes w pracicrwlito- 
ści, ,w 'Przywiązaniu do warsztatu pracy, w 
czystości fiizycznej, w umiejętności onganizo- 
iwawia siebie samych i świata — ale w maj- 
gonSzjyich pnzejawi- li icb' inisitymtotdWi, w nfedo- 
magainiach ich toii-zyża.Cko-hainidllaasMiej touliu- 
ry, .w ich imperializm® eh, w idh Uhncde i zaro- 
zumiałości, w ich łamidtócie pnsamyislowej i mio- 
radnej! '

Ale Prusak nie jes! ’katolilktom I stoiaumeto 
jego do małżeństwa jest zigola imny, niż stosu­
nek tourji bistouipiej, która jato w'iadomo, Pol­
ską rządzi. Prusy «ą ,krajem śłtuibów cywilnych, 
Tasn małżeństwo jest umową. Umową w każ­
dej drwili wypowieidzi alirrą. Albowiem toim 
istnieje instytucja jawny,eh i szczerych rozwo­
dów. Ale iw- Polsce, gdzie urzędnik toonsiutotiu 
w Paryżu ozy Rzymie oświadcza obywaiteloiwl 
polskiemu, darwniej ipoddanemu ausitrjaokie^ 
mu czy ndemiiedtóleimu, że jego małżeństwo cy- 
wfiOmj© w Paryżu eaiwairte jest konkubinatem! 
Adh, bo śluby cyvdtoe to iżbirodńia wedle ka- 
tedhilzlntti sejjnotwego zwolen,wiilców sżkoły wyr 
znatniBorwej i ipa-nująoej reliigjii'! Ate „biura .feo- 
jartnania malieńsltIw ,̂ — to co innego.

• To jest nawet — zgo-ła «o Jurnego.
Świat zwalcza dzisiaj handel żjwytm to- 

wairetm. Nieraz już w „Robotnifcu'' Mistoaaywa- 
Pimy ma te zabiegi. Są u nas instytucje na- 
irkknve, pracujące oad wyplenieniiem tej za­
razy na naszjm poKk’m zagonie. Rząd1 polski 
w ® ' zająć się tą iktwetsiją, zmiiewcediony prz.ez 
Ingę Nairiodów. Latarnia pnaiwa aagląda dio 
w)szysltld!dh zaJkamarfców mas^eigo żyfcia ejpołecz- 
nego i wydobywa z nich hałidlanzy miłością. 
To nie zawsze bywają żydzi w długich cha­
łatach. aurhiaący i eaptutó. Jaiktże iby lotwią 
była spraiwa, gdjiby wczód1 był tato tylko «Io- 
kalinowany! Wraóid ton rozłamy jest po całym 
Ońgantanlia stpclecstaym. U góry j u  dołu. A 
także w środku. Agenci tego hraiadlu między­
narodowego używają snioibdnjóiw i perfum od 
Coltytego w Paryżu i od Atikitnsoma w Tyoudy- 
ni«. Grają be® zarzutu w teninis. Mówią po an- 
giclsku i po Iratncustolu. Noszą ipieatfaiehie ibry- 
lanitoiw-e na pałcach, co dniia polerowanych, 
inik'nuistowaTiych. Grają w bridge's i ma wyści­
gach. Szukają ofiar i ofiary (bo zinnjdujją niie* 
łyltooi raa żydofwigkiej ulicy, ale m  szkol©, w  mo­
dnej kaiwińmi, w  magazynie mód,, w saldu ie, w 
najpierwszyrh salońach świiaita. Nie iwieroyrie? 
iZapytlairie w Londynie miss (Balkeir, zairaądiz*- 
jącytclh biurami dla walki z haoidtom żywym 
tlowarein, zapytajcie w policji berlińskiej — to 
tak hfljizko oid Pózuania! — d,azą iwiwn uaWwS- 
slkŝ  rysopisy, hiografje. Za ddbayoh sroąyjslkidh 
czasów, naiuczyiriiellka gimnazjum iw Warszia- 
wie urządziła u Mohiie ,w doimiu dom scihaid;ae(k. 
Jejj uczenniice, piękne 'Warszaiwlacfei, doibrae 
wychowiaci©, tańczące- sełtodziły się tam w nie­
dzielę. Schodź/li eię i oficeirowtiie, (młodzi są- 
doiwnicy, u-aiidzyriele. Tańczono tango, wczio- 
no adę 'wzajem toałnkana. Mieszkalnie ibyło du­
że. Ubiikaoje wKrneHeiego typu. ’Wtchedizito silę 
tam ulicą Czystą, -wychoidlaiłio Nie-icalą.

Dałelką je3t old nas myśl podejrzewani'a 
inslylUicji poznańskiej o jakieś nfiewłaiściiwe, 
niegodne uczciwego człowletoa oele. Pinaeoi- 
wnde. Jesteśmy 'praeflcoaiam:i, że założy-wle tego 
„biura tojarzepi®* mają najlepsza zamiany,

’ Chcą ułatwić ludziom, szulrającym bądź żem, 
bądź mężów —* możność poznania się i wy- 
bopu. Przed lały Polak osiadły w Poianainaiu, 
ożenił się na poidbtawie Talu i fatogTafji z ,ro­
daczką, osiadłą w Warszawie. Może i, byli 
szczęśliwi. W 'burżuazji francuskiej małżeń- 
Rtwa zawtierają rodzioe. Itam (bołwiem żeotią wę 
praedeiwiSEystiiem — posagi. Ale tato' są i 
rofflwtoidy, któro nic nie kosztują i nie wyma­
gają aprobaty Rzymu. Tam, podioibno, towitiniie 
i wolna miłość, konieczny kunektyiw takiego 
kojarzenia małżeń/atw. Była niegdyś pcipułar- 
ną w Waiwaaiwie pani Mćyet, matika znanego 
adwokata i liilerata, przyjaciela Grzesziko.Yiej 
5 Konopniickiej, właciśicaela eudnych abkirów 
teteracildh i dóbr odzieją ponvseiechmego nau­
czania iw Warszawie, Osrba ta była „swatiką" 
i przekarzała synowi enaczmą ifcnhmę dzięki 
tem,u procederowi zebraną. Tato tedy jpinzieid- 
s :ęweiętfi« piwnańskie może powołać się na 
okoKczncści łagodzące.

Mimo wszystko wedle uaBaegio mnieanB- 
nia obraża m;«-,iikrcść ipubbiełną. Ni® sposób 
nie protestować przeciwSoo takiim uproisocize- 
nitom handlowymi. Są iwurtości', Otitór® pczusta- 
wać witany poza ictbtrołem,. Już Rzymiamj® u- 
cayli1 nas: extra comnuemciim. Zdaje mam się, 
że małżeństwo m e jest pitzedoniętem toans- 
*kcj.:. Jest to rozmowa serc ludakiich. Rozmo­
wa tr.remnjicaa, Mcże mistyjCzna. W (każdym 
razie napvyjatk.owiej — dyskireina. Niechaj 
spoczywa na miej woal gęato tkany, tajemnicy. 
Niiftchaij optotoaje się nią Wenus AtaaKlyocneina. 
Ale wara oid ife j — Meitkiuremu!

Henryk Bczinaski.
i

uf - \r~i

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

Zgromadzenie
DYSKUSJA 0 DZIAŁALNOŚCI I  ZNACZE­

NIU LIGI.
Genewa, 10 września. (PAT). (Od s<pe- 

ojałnegu toorespor.demla.. — Dziś raut)' aa 
ósmem posiedzeniu plenarneni Zgromadzenia 
Ligi Narodów1 kontynuowano w dalszym cią­
gu dyskusję had spraw,,zdaniem o dotychcza­
sowych pracach Rady Ligi. Pierwszy zabrał 
glos Albert hr, Mensdorff, były ambasador au- 
sfe-o-węgierski, a obecnie pierwszy delegat re- 
publtoi austrjactkiej na Zgromadzenie Lgi. 
Pierwszy to raz zRbral glos w Zgromadzeniu 
przedstawi ciel jednego z byłych mocarstw cen­
tralny,eh. W swej mowie traktował hr. Mens- 
dorff sprawę potoocy finansowej dla Austrji, 
prayczein 'oświadczył, że jeżeli ludność Atrstrj; 
zaczyna d'zisiaj nieco swobodniej oddychać, i z 
pewną nadzieją spoglądać w przyszło^, to 

, bezwątplenit zawdzięcza1 ło akcja Ligi, a w 
JMozególności jej komitetu finansowego. Pro­
gram komitetu — mówi hr. Memsdorff — jest 
w najwyższym stopniu godzien uznania, ale 
jak dotychczas oczekujemy jeszcze jego .wyko­
nania.

Po przedstawicielu Austoji głos zabrał 
przedstawiciel Jugosjawji Spalajkowicz. który, 
biTbO'1 iserbatoiego punktu widzenia w sprawie 
konfliktu z Albanją, - 'kwestjon ująć przytom 
!ff?awo Albanji do brania udziału w obradach 
Zgromadzenia Ligi, Albanja, jak wiadomo, zo­
stała według wszelkich .prawideł przyjęta w 
poczet członków Ligi na mocy uchwały zeszło­
rocznego Zgromadzenia L'gi. Balfour, który 
zabrał glos po Spalajkoiwiczu, oświadczył, że 
jest niedopuszczalne kwest,jonowanie przyna­
leżności Albanj: db Ligi. której jest ona człon­
kiem regularnym.

Po Balfourze przemawiał Gustaw Ad'ox, 
przedstawiciel Szwajcarji, prezydent między­
narodowego Czerwonego Krzyża- Po wystoso­
waniu do Zgromadzenia wezwania do niesie­
nia ‘pomocy głodnej Rosji przechodzi mówca 
d'o sprawy działalności Radły Ligi i eekreta- 
rjatu generalnego, przyczean robi w tej upra­
wie kiitoa zasadniczych uwag. Podobni® jak 
lord Robert Cecil i Nansen również i Ador 
opowiada «ię za jaknajszerszem etosowaniem 
zasady jairaości proc Rady Ligi, ni® żądając 
jednakże), aby Rada Ligi 'publiczni© obrado­
wała nad twBzyistkieimi absolutni© towestjami, 
albowtom niektóre sprawy istotnie nie pozwa­
lają *n» to iWBtoutek specjalnej ich draali.wości. 
Jednakże 'wszelkie uchwały Rady Ligi 'winny 
być opublikowane wraz z dostateczni ohszer- 
netn ich umotywnowanieim. Uchwały Rady Lig* 
powinny, zdlaniam mówicy, być śclsto, jasn® i 
kategoryczne, ora® wyłączające nzwelką dwu­
znaczność. Z całą szczerością dając .wyraz swej 
ufności w przyszłość Ligi, oraz 'wyrażając u- 
znanie dla dzieła, dokonanego prze® Radę l i ­
gi, mówca 'wypowiedział również piod adresom 
Ligi k'lika słów 'krytyłd, czyniąc to zresztą iw 
formie wysoce wytowinitnej. Przedśtawiciieł 
Szwajcarji podkreślił zwłaszcza, że ,brh.k nale­
żytego kontaktu x szeroką oipmją publiczną 
stanowi niewątpliwi© pewną słabą stronę I i i  
gi Narodów. Pozałem zwraca uwagę Adior, na 
konieczność, aby 'Rada iL%i utrzymywała, bliż­
szy kontakt z temi państwami, członkami Ligi,

ODSZKODOWANIE ZA POWSTANIE.
Bytom, 11 wiraeśniie. (PIAT). Domcszą z 

Bełrdśna, że w sprawie wyplaicahiia -odńzikodo- 
wań ®a ezkiody, iwjyniikłe wefaulek 'ositatażego 
powsifcan(.'», toazą się ,obecnie rotoloiwianiia po- 
iniędky 'komisją sojuszpiiiczą w Opaki, a 'rząda­
mi koalLcyjineinu. Z© waględu n» to', ż® komisja 
sojiusztaicza w Oipoiłu ni© jest w miożmośoi wy­
płacić eium odisJkioldowainiiotwyleh z dochodów 
góitaośląakirii, Iroa&j-jin© miocainslwa zastanar 
wiają się nad tern, iw jaski sposób szkody wy­
wołane prze® polwlsłami©, mają być piakryite. 
W kołach nżemieclkiloh sądzą, 'że” na rokowania 
te ®aipffcotazenii będą ipraedśiawicielfi! rtŁąidów 
polskteigo i naiejniedkiieigio. *

lina auMisRa.
RADA AMBASADORÓW GROZI REPRE­

SJAMI.
P*ryi, i i  września. ('PAT). ('Hava;s). Ra­

da ambasadorów 'wystosowała do posła wę- 
g'ersMiego w Wiedniu notę, iwi to'tórej stwier­
dza, io nząd węgierski .ponietóie •bezpośrednio 
odjpioiwiGidiziialnjość za gwałty, dotoionano ipmzex 
bandy, albo pn*ett regiularme .wojsika węjgieir- 
•ski© w toomitatadh zaobodinMi Węgi©i-. Nota 
wzywa rząd, węgienski, aby «bii© strefy Wię- 
gieir zaichadnidi opróżnił i  dridaje, że gdyby 
Węgry stały .prizy siwojem »tainioiwtisilca,"ibgdą 
w®ęite pojd rotzwagę postanowiiema toarue, ce­
lem pnzefpirowiidżeinia toalctattu w Trianon.

#0DDZIAŁY WŁOSKIE PRZECIW WIGROM.
Wiedeń, 10 wireeśnia. (PAT). ,J£orres- 

ponidena Herzog*1 djcłuosi, ż© dzisiai nraybyła !

Ligi N arodów
i które n e są reprezentowane, w Radzi©. Adw 
j przypomina artykuł 4 § 5 traktatu o Lida* 
j Narodów. W każdym wypadku, gdy Rada Li- 
: gi -obraduje mad ©prawą, specjatai© interesu­

jącą jakieś państwo, będące 'członkiem Ligi, 
t o "— zdań'era mówcy — powinna Rada Lig1 
baz drwili wahania uatychmiaBł mastosewać 
powyżej wzmiankowany artykuł i zaprosić zaiu- 
toresowane państwo do wzięcia udz'ailu w 
pracach Rady nad dauą kwestją.

POLEMIKA BALFOUR'A Z TOW. BRAJf-
TINGIEM.

Genewa, 11 września. (PAT). (Havas).— 
Przemawiając nk sobotniem posiedzeniu Zgro- 
madezina L gi, i nawiązując do wygłoszonej 
dnia poprzedmiego mowy Brantmga, zaznaczył 
lord Balfour, i© tego rodzaju krytyka podi adre­
sem Ligi ni© przyczyniają *ię bynajmniej do 
podtrzymania w opinji świata autorytetu Ligi. 
Mówca wyraża żal, że Branting oskarża Radę 
l ig i  0 to, iż 'jest ona narzędziem w rękach 
pewnej grapy mocarstw, ona® zarzuca Lidze, 
iż nie jest cna instytucją bezEtromną. W spra­
wie mandatów przedstawi® Balfour wszystkie 
trudności tej sprawy. Co się tyczy rozbrojenia, 
to — zdaniem mówcy — wszyscy niewątpliwie 
żałują, iż świat w dalszym oiagu z itrudem mu­
si kroczyć, mając na szyi ów 'kamień młyński 
wielkich ciężarów finamsiowych na zbrojenie. 
Jednakże i w tej dziedzinie jest .pewien mały 
fostęp, albowiem torsje Europy centralnej zre­
dukowały stan swego uzbrojenia. Należy ipa- 
m>tać, ż« Liga n'e pracuje w takich warua- 
toaoh, jakie w swoim czasie przeiwidywała w 
chwili swojego powstawania. Państwa, będą­
ce członkami Ligi, nie mogą jeszcze rozpoczy­
nać swego rozbrojenia, dopóki ni© mają pew­
ności, że toż sumo uczynią również i państw*, 
które do Ligi nie należą.. «  niestety odgłosy 
wojny wciąż się rozlegają i świat nie wstąpR 
je*zeze w erę pa-cyfikacji. W zakończeniu swej 
mowy Balfour wyraża uznani© dla dzieła, do­
konanego prze® Ligę. Przedstawiciel Szwajo®  ̂
rj’\  A dc;-, mówi pi-zed ewszyStkicm w ©prawi© 
niesienia pomocy dla głodnych w Rosji. Oma­
wiając umowę, zawartą pomiędzy Nansenem 
a rządem sowietów, mówca jest zdani*, że o 
il© mm a  f» będzie lojalni© wykonywana 
przez ©o ńety, to pozwała ona mieó nadzieję, 
ż© przewidziana umową kontrola będzie wy­
starczająca.

PRZYJĘCIE WNIOSKU PROP. ASKENA-
ZEGO.

Genewa, 11 września. (PAT). (Od spe­
cjalnego korespondenta). —. W pierwszej Iko­
na «ji Zgromadzenia Ligi (dla dokonania 
smian w traktacie o Lidze) w sprawi© udzia- 
lu w Lidze małych państewek profesor Aske- 
■ozy postawił wniosek przyjęcia zasady repr® 
zentacji tych państewek prze® innych człon­
ków Ligi, z zastrzeże® '©m ipozostawienia w mo­
cy istniejących zobowiązań międzynarodowych 
o stałej reprezentacji politycznej takiego ipań- 
slewka prze® inne państwo. Po dyskusji, w 
której Balfour i eir Cec 1 'Hurst przyłączyli si© 
do wniosku Astoehazego, wniosek ten został 
prayjęiiy prze® komisję.

ii> " ^ i i m h  i m  - i  ............. ..

do Wienertneusitadt: pół bafcaijiomu .wiujsik ulo* 
stirh . Wojaka te sa praeznaicEone na Górny 
Śląsk, pozosta ją jednak na' raza© w) Wienero eu- 
stadh W pomiedriałek przybędw© do Rzyttwu 
wloslld minister spraw zagrauioznyiih d©lla 
Torretta; wówczas zapadni© decyzja, czy 
wistpiomtaiame odldźiały wtoslktie będą użjyte 
praWiw 'Węgrom. Dalsze oddislały wojak są 
droife«.

MANDAT DLA WŁOCH.

Londyn, 11 września. (PAT). (Hava®). 
Biur© Reutera dowiaduj© siię z wiedeńskich 
kół urzędowych o iwlszraęciu nofkioiwań tpomię- 
dzy rządami aprzymiici zonemi iw oeliu nadajnia 
W’toichoin mamdato wysłania wojiek do Biurgen- 
laridu na ipoimac Aiustrji, Kanderz Sahcbeir 
poinformował deputaoję, przybyłą z Bungen- 
laald/u, że w naijlbliiżtzj-tm czaaS© ludność tego 
obszaru nrcż© oczeilcLwać zbrojnej posnoicy ze 
sSroiny oddziałó^v wloakiidb-

INETRWENCJA WŁOSKA.

R*v;b, 11 września• (PAT). (Sitefanl). Rra- 
6a wiotelka zajmuj© się gjorącio sprawą koa- 
fiiktu między Austrja i Węgrami, wyrażając 
zadiowolcai© z  'powodu imicjaltyiwy rządu wło­
skiego, w 'ki'A'<e®tji krdiow  dyploanatynznv'ch, 
uczyniłcaych z całą ©meągją IW Budnpcsżcd:©, 
mająicjidh na celu iprzelaotnani© rządu węgier- 
sMegio o 'kcafieczności zapirzestainda gwałcenia 
militarnego ®rah!tcy ausitnjaiciki©].

WŁOSKI MIN. 8PR. ZAGR. W WIEDNIU.

R®y»«, 11 trześnia. (PAT). Wioski imitrf- 
*tetr spraw zaganm.cznydh wyjechał wczoraj 
wieczorem dn Wiednia
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SPCKÓJ NA FRONCIE.
"Wiedeń, '„0 wraeśnia. (FAT). Wi-sd. !b. Sc* 

Uateędoiwo d«<noszą, że ma iwmysflkieb odcin- 
kaćk granicsiiych moc przeszła ąpcfcojole. W 
otoSBcy mja poJudaiiś i południ oiwy wacthód od 
Kirdhschlag. daje się zauważyć mowy much 
baud. W imejseowościach, położonych przy 
granicy styryjskiej, pobierają powstańcy kon­
trybucję.

WOJSKA WĘGIERSKIE NA GRANICY 
CZESKIEJ.

Pr*ga, 11 trześnia. (FAT). Wied. B. K. 
„Narodmi Listy" donoszą z Ptreszbumga pod: 
dalą wtcaoraljlsizf, że żandairimieirjia aiui&trjaiaka 
m supetaiości opuściła Koepscony, którą to 
mćejisicciwiość obsadziły wojska węgierskie. 
Wadłtoż grutaoy czesko-slowackiej guomadtm 
się kanraieorfja węgierska- Fold Oroszwa/r zau­
ważono silną 'kcmcentrację wojsk węgierskich. 
Most w  Piresnhurgfu obsadziły wojaka caesiko- 
AtawtacJd©.

Sjtgaiia i  I 'm z n k .
PRZESILENIE W BAWARJI.

Monach jam, 11 wraeśhfo, (PAT). (Wied­
li. Kdr.). Pb wczorajszem pctóedżeniiu Rady 
mintetirówi, tlctóre trwało do godst. 1 w macy, 
rozeszła się pogłoska, że zanosi ©aę na pitnesi- 
letasie gabinetów© i że raąjd odimuieił kompro­
mis, aaiptrapomwamy przez Berta®. W gmachu 
sejmowym odbywały się dzisiaj maraldy wszyst- 
kich ifraikpji. Podczas, gdy z jednej sirony ko­
alicja miesz-czańslka najwidoczniej mii© ma za­
miaru przyjąć zaoliarowafuego fcomprotmiisu, 
Jecz praciwnie oświadczyła się za zerwaniem 
rokowań z Berlinom, partja socjatertyczioa i 
związki zawodowe czynią piraygiotowania do 
strajku generalnego. Wieczorem nasferój był <* 
wiele spokojniejszy. Należy praytjąić, że będą 
elę towzyły dalej rokowania z  ®etrlm©<m na tej 
podstawie, że stan wyjątkiotwy w Bawarji bę- 
dzi® zniesiony. Decyzja oo do tego ma zapaść 
dziw aj w mocy.

Monaebjnm, 11 wtrzeinia. (PAT). „Kok- 
ne«po,ndenz Hoffmann" donosi, że iraąd bawansfki 
miał aświajdazyłć rządowi Rtewszy gnttawteśó 
zniesienia startu wyjątkowego w Bar,viairjp\ je­
żeli roąpbirządizelnda prezydeiaita iRzeszy w spra­
wie zaiwieSBeoia daaennilków będą zmieni cne. 
Rząd bawarski eaiwiadomił stałą komisję sej­
mową, że zaSeSsiemie stanu wyjątkowego na­
stąpi wftedy, gdy sbosuiDiki na to pozwtolą- Na 
Rwojem dział ejszem (pceiedzemu stała (komisja 
sejmowa odrauciła większością głosów poiwyż- 
c&e ośwfadazenie rządu. Z tego poiwodu pre­
zydent ministrów Kahr i  tatai'steo’ sprawtiodE1- 
•wości zgłosili dyraflsoię.

M°nacfcjum, 11 września. (PAT). Nieaa-
wfisły 'socjalista tpwseł Fischer, (który Sd-erowal 
a koją, zmierzającą do utworzenia północnej 
republiki bawarskiej, z >stat anesatoiwany pod 
zarzutem zdrady sianu.

f e i i l a  t a j i .
PIERWSZE TRANSPORTY.

Ryga, 10 września. ((PIAT). — Sekretera 
amerykańską} administracji pomory komuni­
kuje, iż  dotychczas otrzymano z zagranicy o- 
tooło 10. tysięcy ton produktów dla Rosji. Ode­
słano do Rosji 2000 ton. W ostatnich dniach 
wskutek znikomej ilości .wagonów, Móreani itu 
rozporządza Rosja sowiecka, część towarów 
wyładowano w tutejszych składach. Z chwilą 
otrzyman’a niezbędnych środków transporto­
wych towary te zostaną odesłane do Rosji. 
Amerykańska Administracja Pomocy założyła 
już pierwsze kuchnie dla dzieci 'w Petersbur­
gu ; w Moskwie. Amerykański Czerwony 
Krzyż nie pojedzie do Rosji i zapasy swoje 
odda Amerykańskiej Administracji Pomocy.

Ryga, 10 września- (PAT). — Wczoraj 
wyszedł z Londynu statek „Toroełlo" E (350 
tonami produktów, .przeinaczony wyłącznie 
dla dzieci. Przy pierwszej próbie wydania 
produktów komukolwiek innemu, akcja po- 
mccnicza tooatanie natychmiast wstrzymana.

CZICZERIN PRZECIWKO NOULBNSW l.
Ryga, 10 września. (PAT). Cziozeaia z w t ó -  

cił się z notą db .rządów państw koalicyjnych 
w ziwdązku z raamiarem prezesa imtędajmano- 
dowego komitetu pomocy, Noulens‘â  udania 
się da Rosji, eeleai żbadania ajdtyaicp w głodu­
jący oh iguibemijaicłi. Nota wyraża zdziwienie, że 
akcję pomocy Roaji sowieckiej powiiieiwno 
Nouleas'oiwd1, iktóreigo rosyjski naa-ód pracujący 
uważa za swego najgorszego fwtroga1. Zamiast 
okazania .pomocy, komitet Nauflens‘a chce ba­
dać sytuację. Jedmcicześnie Francja — mówii 
nota Ceiczepina, — piosyła do iPolsfoi i Ruimiuli'jl 
w odibirzymieo' ilości małeTjaly wojenne. Rząd 
Srywieckli występuje z całą energią fitraacUto 
NoułeńsF.owL

NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW7.
L®ndyn, 10 września, (PAT). Reuter do­

wiaduje Się- że międzyrrarodorwo komisja akcji 
ratenkawej aa rzecz głodnych w Rosji odbę­

dzie 'konferencję, aby omówić od.powiedi rzą­
du 'sowietów na propozycje komfeńi. Wypowia­
dane są przypuszczenia, ż© może dojść do zer- 
wainia rokowań z sowietami.

jlÓU W 3if. •
Kopenhffga, 11 września. (PA!T). (Wolff.) 

„Berlitnsike Tidende7" donosi z Heffisimgfoirisu, 
że vr rosyjskiej flocie baitydkSej odik-ryto no­
wy spisek; aresatowdmo 400 oficerów. Odkryto 
również i  spisek oficerski w  Kijowie, gdżie 
aresztowano 180 osób. W Moskwie aresztowa­
no 150 osób, Móre pozostawały w stosunkach 
z rozwiązanymi niedawno wszechrosyjskim 'ko- 
mitełtejn rafcuMiOwyrm.

Opla sad g i a i a a i i .
Gdańsk, 1 !  wtraeśrffl. i(E. E.). Rloiusulaty 

i  ambasady polski© zagranicą otazymały ipoto- 
oemie od rządiu polskiego, aby w  auyśl Ikcn- 
wencj-i połsko-gdański&j opiekowały się Dicd- 
danymi gdańskimi.

Sprawa Jum
Praga, lii wrzelśnia. .JNarodiiit Politika" 

cateo wy.gtępuje przeciwko praekazainkt 3 prawy 
Jaranoirzytay konferencji ambasadorów. Dzien­
nik ten [utrzymuje, żo komisja deii'lmiiitaiqyjua 
proektrarayła swoje kompetencje i przyteoza 
retnofucję słowackiej partii ludowej, domaga­
jącą się zażegnania rzekomego niobezipioczeń- 
isibwa, groącegoż SJawaozyżnie ze stroay pol­
skiej. „Narodmi Politika" podkireślai aacsegól* 
nie strategiczne j torystyrzae macfcenSe Jawto- 
rzyny.

Eroiiika polityczna.
PRZESILENIE GABINETOWE.

Dzień [wczorajszy ule przyniósł żadnych 
zitóLaia w  syituacji. Z iroBniÓw[ kuluarowych 
wnioskować można, że kombiojacje p. mar­
szałka — gabinet „bezpartyjny" z endekiem 
Głąbińskim na czele — tm® bardzo mało szans 
powlódizeinia. WSród piastowców ojpiinja jest 
jednozgodńa, ż© do gabinetu Gfąbióskieg.) 
klub -P. S. L. wejść nie powmdeu.

***
ZAWIESZENIE WALKI Z DROŻYZNĄ 

I SPEKULACJĄ.
Kłótnia dwóch ministerjów.

Dowiadujemy się, że (zainicjowania) przez 
komisarza rządu, p. Anuisea akcja, zmierzają­
ca do ustalenia cen wyitytozmydh artykułów 
pierwszej potrzeby, celem- zwalozainiia droży­
my £ spekulacji, zaraź na safmypa powząHtóu 
została zahamowana,

A mianowicie' miinisterjum spraw we­
wnętrznych zostało zawiadtomion© 'przez mini- 
sterjum [aprowizacji, że wchodzi' w  aaikres je­
go KfziiaJaliniości, wobec tego tzapowitedEdana sek­
cja winna być natychmiast zamieszona.

Tyma sposobem, odbyci© całego szeregu 
narad, przygotowani© całego aparatu tech­
nicznego i strata czasu kilkuset osób, przygo­
towujących sposoby wałki z drożyzną li spe­
kulacją — poszły na marne. Niewątpliwie, że 
najbardziej ucieszy te wiadomość pmkarzy, 
którzy nieomieszkają skorzystać 2  kłótni 
dwóch miuiMerjów.

Kraków posiada dzwon ZjrgmuntowsikiL1 i za­
zdrościli starej eWicy — iparafjanie .Zbawiciela w 
Warszawie. Każdy dżwoli lroScietoy musi) być 
chraczony i mrusi otrzymać imię. Jakie nozm ać 
dzwon, który ma górować mad Warszaiwą? Niektó­
rzy pomyśMi o słaoretsnym gemeralte HaUerae, Mó- 
ry, jak wiadomo, zibawił atoltoę i FcMcę oidl najaz­
du botenewdcikic^o. AJ« generał Haler iwef imię 
Józefa. Odkąd patron, noszący imię Józefa cbuwb 
nad Beówedereant, ni© wolino w parafji ów. Zbawi- 
ciella dziert Eazywać imieniem Józefa. I trfleba by­
ło szukać mrnego .patrona. Ignacy? Jest capcaiwda 
mąż nad męże, Ignacy, Padereiwiskilm' iiwnny. śle 
jedmoezjeśni© jest i Ignacy Da«®yiński Mogliby pa- 
rafjaTziie 'być w błąd wprowadzani i ccifnąf się do­
zór kościelny. Pozostał tedy Roman. Ile żo Śmia­
niem Romana pierzątoje się ipwsel DmowBlki. Po* 
ówięooby tedy wczomj dzwoa ofcraytmal imię Ro­
mana. W Krakowie dzwoni Zygmunt, a ta  — Ro­
mani. Jeden przypomina najpiękniejszy okres dzie­
jów tego kraju, drugi — najsmutniejszy: ugodę
* caratem, fangi z mMstrami!, prośby, błagania; 
ozuaczia pa®ow«n’e koftuńsifiwia nad in-atem,©macza 
laiimiuccyjny puniot ciewiTiioly i  Edasiczenia; aznecza 
wdłny handel i oznacza S. S. S.; oznacza wdlei© i®- 
nyicb je«cMe rzeczy, które siatramiie wymazywać 
będzie hlstorvfc z dziejów cihwiR dizirtejszej pauo- 
wanSa endecji nad- krajem- Mogą być, shprawdę, 
d.usuini z wyibosm parafjamie od świętego Zbawi­
ciela!

WACŁAW WOLSKI.

W refleksjach ojj szklanych ziel°nych kul.

... .Z poza gr.olbiomjy.eli mroków, z za mgły 
jiuiż dawno uibiegtj-ch lal, prayplywają do mni© 
czasem na fali [Marzenia, w szare, smutne, sa­
motne zmierzchy, dwie w:zje bladych, (tak po 
wiairszawsku: inteligentnie bladych), zmęka- 
nych ciężką, siedzącą pracą, i długą nieraz bez­
sennością *— tm’arzy, upiorniej ących jakoś ni©- 
saimowicie, macbeihowo, w zielonych reflek­
sach, padających na nie od ustawionych ma 
stele, ;sziklamych, zielonych, drzeworylmiczych 
kul. Nad zmęczeń era i, , ,w ypatrzen en nod  
mikroskopowej, w najwyższym stopniu suibtel- 
nej, wprest. pajęczej dłubaniny, jaką jeelt Tyto- 
wanie w drzewie, w małj-m itawałku bukszipia- 
niu, którego .pawirartraia jeat rwypełni oma dzie­
łem (niekiedy n&tcbniomem, genjainem), anty 
S{y-,rysownika, (nip. Ropsa, Inib Goy'i), mają 
praytiwierdizone daszki, nadając© tym twarzom, 
przy ich wkupieniu pracą i  zielonej, trupiej 
bladości, jakąś jakby drwiącą z natełmieoego 
trudu artystów-drzeworytóików, jakby błazeń- 
skp prredraeżmiającą mękę ich życia, giyytea- 
kowtolśić. Woitoola nich, na dużym, brudnym, 
wyświechtanym przez lata pracy na nim, drze- 
worylniczym stole, leżą 'porozrzucane rylce róż­
nych numerów, zarysowane „drzewka"1, (ka- 
iwilki fcukazpaaiu), „sukienka" (kawafklś sukna) 
do wygładzania drzewek, i masa innych dro- i 
biazgów, niezbędnych iprzy ciężkiej, a tak sub- 
telrnc, draeiwoirjiSnicizej pracy.. Przy oczach każ­
dego-z n ch nieraz połyska ezklio powiększa­
jące. Wszystko to nadaje owej drzeworytniczej, 
ubogiej pracawni z przed lalt trzydziestu kilku, 
będącej jednocześnie jedynym, mieszfealinym 
pokojem' (w staromiejskiej, dzielnicy, -bolaj że 
na Wązkim Dunaju) „majstra" mojego brata 
ciotecznego, Jana, n©zaprzeczenie wielkiego 
ańtysty-drzeworyfinika, ale zarazem' „gorzkie­
go" pijaczyny, gnieżdżącego się w nim z całą 
rodziną, — wszystko to nadaje owej pracowni 
jakiś „alchemiczny", czarodziejski, a zarazem 
dante jsko - pot ęp: e ń czy .malignowy wygląd.

...Tak, to „mistrz Edmund", blady, sysn- 
paityctony, lecz jednocześni© jakiś demfotaiiczńy, 
jakby wyśniony przez Hoffmana, z dużą głową 
garbus w kamizelce, i moje drogie, poczciwe 
Janisko, z bladą, skupioną, a  narwót zadętą 
w' ciężkńn trudzie, twarzą robotniczego Byro­
na, a raameimi, plomiTctenemi oczyma, w tru­
pich refleksjach, padających ckł tych Szkla­
nych, zielonych, drzeworytniczych kul, wykań­
czają na jutro robotę, dla „b egoojczyżn' an ego" 
redaktora (z przed lat trzydziestu kilku) faimi- 
lijnego, cnotliwego tygodnika, żeby otrzymać 
za nią mad wyraz nędzną, zaledwie wy stare za­
jąca na to, ż&by ni© zdechnąć z głodu, za,pła- 
tę, (przyczem redaktora, zasobnego dżentel- 
mena, (bodaj że nawet kamienicznika), nieraz 
całeami tygodniami nie m-oina ,,zastać" w re­
dakcji v ) .

...„Mistrz Edmund", oderwawszy ma chwi­
lę  wzrok od drzeworytu, spojrzał przelotnie 
ara swoje ,ąnajmlodiS0e", śpiące cicho, utowiinmie 
w biednej, brudnej, drewnianej kołysce— I na 
mgnienie jakby zmiękł, jakby się zamglił jego 
wieczny, .przywarty do bladych, spieczonych 
warg, nawipół sardoniczny, a  nawpół melislto- 
feiiczny uśmiech...

K ici robotniezg.
Iif s i i  p a rtii- '

Pocztowa erg, PPS. W środę, 14 b. m'„ o g,
6 w., odlbądaie silę posiedzenie ■komUtefou pocastaw#] 
arg. PPS.; o g. 7 w. ogóil®© Betteaniie ozłonikóiw w 
’lokalu OiKR., Al. Jerorołilmsiki© 6

Dztelnica Praga. Dziś o g. 7 w." odbędzie się 
posiedzenie ikoim®eto dziefflaicotwegio w  Wkato przy 
ul. Drukowej nr. 29.

Dzielnica Powiśle. DziS o g. 6 W. odbędzie 
się postedBenie kcimitefti dBtelafcotwego w lokalu 
przy ul. Stoleo mr. 68.

Dzielnica Powązki, DriS o g. 7 w. odbędzie 
się posiiedacmfo tomajtetiu) daiieteicoiwego w Joikału 
piray uJ. Okopowej nr, 30 m. 16.

Dzteluica Wola-Czysfe. Dziś o g. 6 w. odlbędaić 
się posiedneini© kiemiiieUi diiednacorwegio w łotkalu 
pnzy ul. Wolsktej 44.

Effzekntywa Okr. K<Uu. Rol». PPS. Jaańro o g. 
5 FP. odbędŁi© alę poeiediMmc'te egzekutywy, w lo­
kalni1 OKR., ADej© Jeroao-limskie 6.

Koło drukarzy PPS. Jntro o g J  W, odbędzie 
się soibiT.mte koła drukarzy FPS„ w Wkoilu OKR., 
Al. Jerozc.li-Tnsfkio 6.

Dzielnica Nowe-Urudno. Jitte© o g, 4 ą  30 
pp. odibędai© się posiedaefiie komiifelu diziieilłiica- 
wegb' w lokzbliu) ipirzy ul. Oknictlej 10.

Dz*elnlca Wola-Czyste. JuHto o g. 6 up. odlbędri© 
się ogóln© zebranie członków dzielnicy w lokalu 
przy uł. WaMdej 4'4.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. W środę 
dl. 14 b. xn. o g. 7 w. odbędzie się posietifceaie W 
GKR-u w lokalu, Al. Jarosalitmslkito 6.

1
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Kolo Pclcowirna. W środę 14 to. sn. o g. 4 a .
30 pp. w Hwi© szikianej Pelcowizawt ©dbędea© *tf 
ogólRo zebrani© csłoaw i sympatyfeów PPS.

^  ich  M3!l3Wy>
Praecdlenie, przemysłowe w zagłębiu ostraw- 

sku-karwińskiem.

W poniedziałek, dn. 5 b. m. odbyte »ię ir 
Zarubku konferencja członków rad kopalnia­
nych i przewodniczących gnrp. Obradowano 
nad obec.nem położeniem w przemyśle węglo­
wym. Sekretarz OTgamzacji górników tow. 
Brda skreślił hi stor ję potnozumiwuia z przed­
siębiorcami i wypowiedzenia umoiwy zarobko­
wej. Sprawę dopłacania przez kopalnie do­
datków do dniówek w chorobie, poetenowio- 
no oddać górniczemu sądowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia. Dnia 31 sierpnia b. !r. była de- 
putacja górników w ministerjum w Fradee 
gdzie wskazaao aa niemożliwość zażegnania 
przesilenia przez obniżenie zarobków, ale Że 
rząd powinien umożliwić odbyt węgla prze© 
zniesienie lub przynajmniej ograni ozenie po­
datku od węgla, prtez zniesienie taryf pr/ewo- 
zawyć li i wywozowych, jeżeli chodzi o węgieł 
przeznaczony do wysyłki za granicę. W Prado© 
przyobiecano, ż« w najbliższych dniach roz­
poczną się rokowania pomiędzy praedadębior- 
camj i górnikami w Morawskiej Ostrawie, pray 
współudziale przedstawicieli rządu, gdzie cr 
bradawać s’"ę będzie bad utworaeniem nowej 
utoowy zarobkowej.

Dalej zaznaczył tow. Brda, że przesilenie 
daje się dość ostro fw© znaki, a zwłaszcza n* 
koksowniach i niektórych kopalniach w zagłę­
biu ostrawsk m. Prawie że na wszystkich tych 
koksowniach świętuje się już od dłuższego 
czasu w soboty, prócz tego, jak np. oa szybie 
„Salomona", grozi się zupełnem watraymaniem 
pracy, a na „Jan^Knrol" urlopowano na nieo­
graniczony czaa 60 koksiaray.

Przyczyną tego ograniczenia pnodukicji 14 
nagromadzone olbrzymio zapasy, dla których 
niema zbytu. Przedsiębiorcy umyślni© wstrzy­
mują pracę najprzód na jednych kopalniach, 
ponieważ wiedzą, że stoimy przed wieUdni 
zapasem |  dlatego sądzą., że te, osłabione prze­
sileniem już teraz kopalnie, nie będą mogły 
później stawić oporu i będ'ą ich jpowolaem na- 
rzędzem, temistrajkami, goidzącemi się praco­
wać za każdą cenę, (ponieważ robotnicy będą 
do tego zmuszeni nędzą.

2©by ternu zapdbiedz, cżeby rozdzielić to 
przesileń'© równomierni© na cal© zagłębie, o- 
raz przyjść z pomocą iym kopalniom, które 
już teraz nie pracują 8 i więcej zm an w ty­
godniu, propoinuje się, żeby wszyscy górnicy 
w calom zagłębiu wstrzymali ipracę w edboty 
i poniedziałki. Odpowiedn:ą rezalucj© przyję­
to po długiej i rzeczowej dyskusji, w której 
wzięło udział przeszło 30 delegatów — zna­
czną większością głosów.

Postanowieai e to ni© dotyczy ’koksowni, 
co do których zosten'© zwołana osobna koale- 
rencja.

Wypcbhiedzenie wojny robotnikom prsex gór­
nośląskich kapitaliełów.

Katowicka „Gazeta ftobotoicea" 2  do. f  
września domosa:

,ĄVe wtorek od godz. 9-ej rano do goda, 6  
wieczorem toczyły się w Katowicach obrady 
nad podwyższeniem zarobków dla robotników 
wielkiego przemysłu. Cały robotniczy Q . Śląsk 
czeka już z naprężeniem na wym'k tych obrad, 
bo środki do żyda drożeją coraz bardziej z 
powodu podwyższenia cen za węgle. Przedsta­
wiciele robotników cały dzień uzasadniali ko­
nieczność i możliwość podwyższenia zarobków
0 40% dla każdego robotnika wstecz od 1 łijp- 
ca 1921 r. >Z naszego Związku byli obecni rad­
cy zakładowi tow.. tow. Tomecki z Huberto®*
1 Waszek z Nikiszu, oraz Adamek i (Rybicki. 
Tow. Adamek jako pierwszy mówca uzasad­
niał bardzo reeczotoo żądania robotńhów. In­
ni związkowcy w tym samym duchu się  o- 
*wiadczyli. Fracodawey twierdzili jednak prze* 
dwnśe, lecz droży&ue zaprzeczyć ni© mogli- 
Wieczjoremi naradzali eię pól godzimy osobno, 
a polem ogłos li robotoik»m sfabrvkoz-any już 
poprzednio wiecheć, według którego cały do­
datek dla żonatego z Jedoem dzieckiem .wyno­
siły niecałe 2 mfc. na dzień,- a dorosły ro­
botnik gamotay uzyskałby aż 60 fen. na dzień!

Tow. Adamek oświadczył pracodawcom 
że propozycja la jest wypowiedzeń tem wojny 
całej klasie robotniczej G. Śląska, jest bowiem 
tylko szydwwtwem z biedy drożyźn anej robot­
ników.

W piątek o godz. 10 kartel© Związków 
mają zająć etanowisko wobec nieprzychylnego 
dla robotników zadiowywania się pracodaw­
ców".

Zw. Prae. M7«jdtfeh (Al. Jê rjotatóRaoslIdle 56). 
Sekcja Facbowyrh 7rwii«da(m1a swoilrfe ctócbŁów o 
ogltoean zobramikr, odbiń się mająrom w dtoiu 12 
wzedni*, t. j. w pcmtedzialek. w Jotoalu Związku 
(AL JerozolimsdiS© 6, dawni©} 6&X (P«*ńtteaJI*i© « 
godz. 6  i pół wiócs. Cfe'omkowie proszeni są o « -  
brmie a© sobą legitymacji cclcaka Zwiiązilcii', po- 
ńierważ wpuszczać się będzi* sa fegihmnaciauri'.

w
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podaje do wiadomości swych odbiorców, źe na mocy orzeczenia Komisji 
Rozjemczej z dnia 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 iipca 1920 
roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywa­
ny w e  w r z e śn iu  r. b. (a więc w rachunkach, które będą wystawione w 
październiku r. b.) ustalone zostały jak następuje:

Cena 1 kwg. do oświetlenia Mk. 103.20
„ 1 „ „ motorów „ 49.—

(jw ac ja . Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umo* 
wie koncesyjnej rabaty (od 2l/a — do 40%).

Stała opłata od zgłoszonej mocy:

do 2'-U

kw. Mk. 131.40 
.  239.20 
* 359.— 
.  478.50 

611.40

do 10 kw. 
do 15 * 
do 20 „ 
do 25 ,  
do 30 .

Mk. 903.80 
B 1209.70 
„ 1807.70 
,  2658.40 

?rnn fin

We- 
soczegófy

W sprawie ćetnobilizawji..
Saafaoiwaai ReJakojó!

:My aiżej ‘wyntóeaiend: żoMwrze, zrwacaaiy się 
uprzejmie <to 6*. Redakcji o poparcie nos. ©byśmy 
«ac®fi być umci!®i«3i s wojska.

Naleiyiray <lo ©cczsuiitow 1897 — 1868. Jeo®- 
cte  jweed trie m a miesiącami rocznife 1897 vr :a- 
■ytli odWz,’*łaC‘h aostsl rratofcfcjj, zwtówmo ocfeot- 
*ky, jffk i psiboKim*, tyKco w masx/eg dywizji rocz­
niki! te służą nadal. Oberfdes, gdy spokój nastąpił, 
jsrsgmęliib yfoii y wrócić <ło domu. My też maimy ro- 
dteiiny. którym ipatraetea jesłt cpćeika i wsparcie.

Żołnierze drugiej Dywizji Legj»n6w*.

X«. Ł*aeatk Sżczyglows&i z  szkoła w Słupcy.
Gzjaaxswaa ffiedaiscjo.

Aoszę najuipsasjoiiiaj o luantessaBetoie aa  ta- 
ns&cto, R̂dbioifcnOka'* poniższego łtóStus, charakteryzu­
jącego stcsM®k księży <io szkoły podskiiiej.

Z ponvtxiu rozpoczęcia ircŁu. sszilSoffinegiot, ago* 
dai* e ofkókiSrieni Inspektora, jpoałssMfwiiSean a 
dziećmi mojej edaoi-y sąsiedniej być w paarafiał-
ajun tó c it«!» w  SDuipcy ma iMbożeńśiwii©. W tym . . . . . .  , ,  , ,
ceki u m to & m  m  5 to. m, gode. 9 i pdt ndoo Mszę j ^  '* * * * *  "a

W YPADKI.
Walka policji * bandytami.—Samobójstwo bandyty.

Terenem walki policji z bandytami i pdśrigu 
-EaSa się iPraga, tuż za mostem Kiertoedsria. 
o/tog zebranych na miejscu iaJormewJS', 
zajścia gą n; «'ęp<ujące:

Wczoraj o godzs. 11 i pól przed1 potodlniom, 
komisarz 14 komisairjata, p. Walery Książek, ja­
dąc tramwajem na Pragę, zauważy} ea Zjeżlzto 
dorożkę na gumach. Jadący divraj pasateoiwiie wy­
dali się p. Ksfiążkowi to. podejrzani. Pray wylocie 
mostu na Pragę, komisarz wezwał stojącego na 
posteru! :ku policjanta Dmowskiego. Gdy dorożka 
nadtjechaiia, saTnsymaoo ją, pcczem Dmowski za­
czął .rewidować jednego z pasażerów.

Po zna.Wien/u w kieszeni pewMwwahego ma­
gazynu do biwm uga, komisarz w yjął rowodweir i 
skierował go do drugiego stojącego obok peeażera. 
Wtedy rerwódowai.iy sięgnął szytokStan omctiesn w za­
nadrze. wyją! wwotwer i dk’erowai go w odległo­
ści dwócli kroków w stronę komisaraa. W.tym mo­
mencie Dmowski schwycił opryszka szybkim ru­
cham za rękę i wtedy rozległ się wystrzał, lecz 
befflakutecray.

Cbteąo uniknąć drugiego strzału, komisarz 
przechylił się, lecz upad! i czołgając się, dotarł do

gw_ ofiarowując ma ten eel mik. 600, ze,brane od 
ttóeai. i  p/rcsząc o zaczekani© z Mszą d© przybycia 
dzieci.

tfokoła moja jest oddiaifcoa. od' kościoła w  Słup­
cy o 4 fclm., niektóre dziefci dho.'diza do szkoły z od- 
Segfośrf 2 'kam„ a więc łączni® do ikośróla1 mają 
4 kim.

Pomimo różnych trudności, wszystkie dzieci 
k obu szlkół, w  liczbie 160, razem z© «i®ą przybyły 
w ozmacz.ctiyin czasie do kościoła. Jatoież toyło na- 
n »  zdziwiienie, gdy kościół zastaliśmy pusty, a po 
a'ejf.iRim czasie zjawiij się mały ditepriec z oznaj­
mieniem, ie  ksiądi (konar ik, wio czekając o® nas, 
ju i mszę o-itprawii. OburBemi'. udsiEśimy się do 
księdrKt SECKygfiowsSrtego, ażeby nam to wryl2uima- 
«Ejł. Ksiądz SL odpowiodiria! oan*. ż* Mszę odpra- 
wit o g. ©-ej. gdyż ta i .!au.utaws? ks. wikary, który 
snnówteinie odeim®i« przyjmował.

Noe pomogły nasze argum«nły, e© na' małe 
da;eci!, które przychodzą z tak daJPko, ksiądz po- 
■wSnien zaczekać, cihoeiażitoy nawiet Msza' byłą z*- 
teówiosą na gctdx. ©-tą. czego zresztą ni© ic%>. 

Ksiądz SzcByglowekfit powiedaLałi, óe jest 
^punktuaCny'* i lej zasaidy ściśle się trzyma; i© <u 
mas w iPriięee tak nię już -utarło, śe iwsaeBri© zebra- 
■i® nigdy w ©zaaczePym termńnńe Si* nie odlbywa- 
fą. ie  musimy, rwlaaseza- dzieci przyzwyczajać <Io 
puktgąimości;.

Ks. S. nfo rozumie, żie gd.yiby tu c h n U is  o 
nauczycieli: samych, te mógttoy tej ..pu; 'kiaislriości" 
praesirapprć, a’t  trudno, tego z taką surowością 
wymaigać. o i.3e ctoicdzi o siettntio i cśmieiletaie 
dzieci, które zbierają się z 4 wiosek do szkoły i 
stamtąd idą 4 kim. do koćsiicfą,

Takim bezcelowym ..spacerem'* rozpoczął d ę  
n&  sask»tey w  srsaszyóh szkołach.

Górny Władysław, 
saąjiczycŁeJ aakoiy powtz iw Goikowie.

Kronika.
Sprostowań.*©. Do sprawoedaaia z Sobotniego 

posiedzenia Rady Miejshjei, uniiiiesaeztHiiego w© 
włCBorajszym !<mn»en» ^R.-c-'oatnilLa', wilcradłą się 
pomy.ika z-ecerdka: zrmśs®t Rsday dr. J. Jaworow­
ski popiera, wtóosek komisji łinamsowo-Itoudieto- 
w«j'*, pow-'siao być „'Rad. or, J. Zawadzkł'*

odpowieduią chwilę, do stezaiu. Tymęza-etm opry- 
ezek sssaimotat się z posteruiakioiwyto, strzelając z 
broni, trzymanej w sJcrępawsuej cBooi i usiłując 
'traffić siwego proeclwcilca w nogi.

Po chwilom eon sraamotatój się, opryazek iwy- 
rw-a! się 7. rąk pplicjanta i Kiraął toiiedts w sltironę 
idęczącego za sSarjynją komisanta. Wówczas p. 
.Książek da! cmtery strzały, przyczem ositctóia kula 
ugodziła opryszka w bok i .przestrzeliła żołądek. 
.Tetfooctoeśn!© i brradytn dał straci ® odlicg!.ośei 2-ch 
(kroków, tera sos tal uprzicdioio rauicasiy, woibec szo- 
go sarhwlat 3ię i kuta .poszła w hck.

Nsstigpwe raUay opryaaek żbiległ po schodach 
mu tercł.i koJisjki JaitoJosuna^XaixzOw r uciekał wa­
łem obok toru. Za oprysdkiram dano szereg strza­
łów, lecz beaskBtecanie.

ZoTg«ri:tw\iana .prze® komisarza pogoń, dopę- 
daiła oprysaka Ta ul. Rlaazanej. Widząc, i*  nie uj. 
deio psgcij, opryfzck sikiorofwał iwutofliwer dlo gło­
wy 1 wyfitxzeiK?. Ciężko rannego praemieaatono do 
szpiteia Praemienicoia Pańskiego, gdtóe zeaaał, #0 
nazywa się Jan Ctepća i zamtełdtoje ®a Nowem 
Bnuidni© pray uł. Krakusa nr. 14. Opróoz rewlolw©. 
no, pray rawnyan mr-teaciao S magazyt .y i kiEkaaa- 
ści« nabojów.

Drugi (.(pryse-ek, korayftaj^e z Batmlesaanils, 
żbiieg! w strofę Warszawy. Ranny ni© chce wyja­
wić jego adresu i nanwieka. Dorożkair® nówiaiied za­
d ą ł konia i pojecha®, lecz dzięki ptośdigowi. icstał 
w.tro.ymnny- 'pirrez p. o. przodtoiwa'ika 'Laakowslci'e- 
go z 15 komlserjatn na ul. Gnochowiskiiej;, róg Lu- 
toelskiej. Dwnożkarz tatendzi. że jechał 0 pasażera­
mi na wesel© d© Grochowa. Okazuj© się, że za do­
rożką jechała bryczka a trzema pasrżeralmi', lecz 
uj-raa-wszy aatraymaną dorożkę, zawróciła,

Zamordo-wani® obywatela ziemskiego. Nocy
wciwmisHe-f przy •nrlsdiiikcie kolei miadiwilśh.óskiej 
w Goiędtłńowie, na Ihowznyzu torae łtolejowym, zoa- 
oaateakMio nrienaaego raęfeaiyzę z ramą patrzą!ową 
w tył g łm y , którego po wr.ijóoiu z pociągu na. sita- 
cji 'Warszaiwa-Praga naipaidlii torndyci i ogirabdi z 
poirtfeliA zarmierającego gotówkę f (flnkuowfflty. 
Przy rannym acaleeiono 4.470 nb. carskich i 67 
ma,rek, ukryi-ych za p<x Usze Wiką w 'keumizeic©. ze­
garek Stalowy, 2 chustki od uoea z Utwaimi R. C. 
i  F. C„ krzyż wu-teramyich, Tawtcfllwer nnlhiity i list 
zMp'«czętowK:y adresomalay do snSwoketa Jcstraęb- 
sk'ego (Sw’iytcfcrzi'ska nr. 20). RamniCgo praewio- 
z'o pogotowi© dlo szrażało św. Rocha, gdni© zmarł.- 
Zabity M  około 85. warost średni, ubnai.iy w ma­
rynarkę csarnąi. ©podtol© wojdltow©, burty z cctewa- 
rai, ptesacz gamotwy i maciejówkę. Z listów znałe-

zionycli przypuszczać teiależy, ż© jest to Csap&ki, 
to. wtaścici©! majątka w Krzywódłogach, w pfaw. 
ttoławsfcim.

Dwa śmiertelne wypadki tramwajowe. Na ul1. 
Marsza.ikawsk'eji wjxrost domu nr. 8. _d© linannwm- 
jiu Kaijji na-. 3, idącego dlo- Malcotopva, usComa® wsko­
czyć 43-letni Bótestew Ryt fcua. stoftarz (Miułuutsika 
nr. 8). lecz .połknął: się, upadł i d/ostał się ipcid trze­
ci, łeta: wób. który zmiażdżył nvu fflogi. Pogotowie 
prtzjawiioizto RjPkhśa do sapiinła Daiieciątką Jezus, 
gdziite wkrótce zmarł.

—. N« uli. (Marszałkowski©}, iwtprost dworca 
Głównego, wyttkoczyl z trairnwajiu Ilnfii sir. 3 p-rz©- 
mjretowiec m. Krakowa, 56-letoi Ferdynand Kata- 
dydio. Skok byt fetałny. gdyż Kandydo dóstot się 
ppid1 trzecS. przyczepny ic.Jrl wóz, (którego koła ob­
cięły miw nogę powyżej kołar.a. iPogoterwi© prze­
wiozą oiafrę 'wypadku do szpitala Dzrieciąika Je- 
zuą, gdzie zanarł. I

Samobójstwo w w'pzionhi. Pracownik -zpita- 
lai w wiojfkioiwy Tn domu teuaym piray uil. Ddlsiej 
tir. 19, derżanit. 24-iletni Stafim- Różyciki. zachoro­
wał negle d mimo natychmiastowej .pontocyl, zmarł 
przed1 przybyciem lekseiza .pogotawiw, Isitniej© pray- 
puszKffleirse. że Różycki otruł się w weto saimiotoój- 
czym ketoiną. gdyż już t ®4 prated kilku micgiąca- 
m l również usiłował tr.Tg.-ąć się na życie. Ziw-toki 
praerwiiiezicmo do 'proaeiktorjum .przy szpitalu Ujaz- 
dkwuskiin. udom dokoiucnia sekcji i uisialeuta przy­
czyny śmłorci.

Zdemolowanie restauracji. 1— Postrzelenie 
policjanta. Do restauracji dnugoirzęriinej, należącej 
do F.raniciiszki Paiwłowsk.oj. pray -u!'. Gkopawe} 2, 
róg Chłodnej, prayarjlo pięciu piganych mężczyzn, 
którzy zażądiaK wódki luib piiiwa. Gdy wfrśriciimka 
restaiuraoji odtowióa iun. wówczas „gościte- prai- 
wrócili bufet, obficie zao’.iai^dcey nswejciami, na­
pojony i przekąskami, ipoczem jedcti z napastni­
ków zagroził iPaw-towskiej ncżenj, a ęowrtaii *de- 
mciwwili cały _ lolcal reatouracyjmy. ronibijając 
w.szysiSkie nriczynia, szyby wpsiąwoiw© i rw dTOwi-jch 
wegśdowych, osaa tyyraucajce krzepią i stoliki na 
uiriićę. Nadto z szuflady bufetu ara'todwatj© 24,000 
mk. Na atettn 'PrwElawsktoj i .praachodl dów, nsd1- 
bieglii postesunEmii. pieflniąicy służbę- u« pSaoa Ker- 
relego i na rogu Ch'w’C.tij i  Okopowej, którzy po  ̂
dążyli za wsekająicywr! epnmia.mi roipzdio.. Wićiąe 
pościg,, .jetdie/a z uciekają’y.h dał fciTk® sftr/ąlów z 
rew-oCuweinu, pirzyczean pu-ii-zotony aęjftaf dlwlakr'v‘< 
niie w te r e  ramię i- .praedięgmiię poetenua&owy 7-go ! 
kumisOTiECiu. Froactszefc Grocfok.i. &MMgo pug>to- j 
wie .praewim’o do szpitala Dzleciiątka Jtozus. Na j 
odgłos- etracCów, nadeftogło jeszcze k'iijji połirjan- !

łów. którzy r # i  sprawców raaipiadu. Są to: ..Marjaa
Ofeoiberg (Skieimie wieka. 5), ‘Wilktor Zawadzki 
Młynarska 18)- Ffep Paszkiewicz (Śws. Stamisława 
nr. 8—10). ’Józef Kałwa (Chicdna 30) i  IMarjaa Za. 
ją© (Mlyarjrska 5). Przy ostatoiim zmalieziiovao .ad# 
sprężynowy,. retwcSwer zaś ibyl porsiscany aa  plac* 
ptxlcBas pusc'gw. W diroa’ae do kcmijairjEtu *re.s» 
towanyeli cdiprowadizai1 tłum. który usiłował oditoii 
aresztowamyoh, lecz zawdatęczapąc dzielniej posU 
w>ie pouicjantówę aie copusaazoono do teg-J.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki „.Pan Twardowski''.
Teatr Rozmaitości. ..Zawód*'.
Teatr Reduta. wrrzechodzŁieA‘‘.
Teatr Pel&kl * ..Tajfun“.
Tei.tr Mały. „Ósma iloma Sinobrodego1*.
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T ow . Ifa u czy c io li S z k ó l W yższy  oh .
(Księgarnia pedagoqlczno-noukowa). 

Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-63 
1 115-47. Specjalność:

K siążk i sz k o ln o  — K siążk i itydaSstyoznc  
ilia  n a u c z y c ie li  i s z k o ln e .

Sk'ad główny Programów szkolnych I Innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R.Ji O, P.

WiMossiti Ksiigsni is K tt t i i i
K sięgarnia ^Robotnicza p oleca  na s e ­

zon szkolny książki szkolne w szelk iego  ro ­
dzaju dla szkól pow szechnych, średn ich  i  
wyższych. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Poseł I) am and poszukuje 
mieszkania, —  jednego ume­
blowanego pokoju. Oferty 
nadsyłać do Sejmu.

w
Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R T B D f N 4 M
od 15 l^iarca t*. b. w sch o d z i pod redakcją#

K. C zap iń sk iego , i. Oaszyńskśe^-D, T. IBałówki, W 
sk ie g o , S i. P o sn ę ła  i Z. Z srem hy.

Niedziatkow«

U k a z a ł  e l ę  N p . 3 $  1 z a w i e r a ;
T . tle tA w k a . Ku czemu Polska szła. B o lesE aw  l .in w n n w sk i, Bolszewickie państwo w świetle 
nauki. A, K ic re k i. Wobec zjazdu katolickiego w Warszawie. Ta<J. W. Nacjonalizacja przemysłu 
w Rosji a robotnicy. E2. Cborąży-Ciiruplit.£>«iva. Etyka katolicka a etyka filozoficzna. T . Toe« 
p liiz . Kanikuiarna ustawa. Notatki I uwagi. J a n  Pa-ptsii.. Słowo do zecera. Książki I wydawnictwa.

W arunki p i-enusneraty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mlc. 
Kwartalnie 401) mk.. Zagranicą podwójnie; w flmeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

neełakcjsa i A iim in is t.-a c ja i Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
fidministracja czynna codzieó cd 1C—3 pp. Redaktor T. Hciówko przyjmuje ęodziert 12—1 pp. 
?S. Numer okazowy „Trybuny- wysyła się po nadesłaniu adresu.

Er. S a lo a  M t
choroby kobiece—przyjmuje. 

PI. K ra s iń s k ic h  8 a ,
«el. 162-28.

D r. H E N R Y K  K.ON '
C horoby w e w n ę tr z n a  i n e r ­
w o w e . Elektryzacja. Masaż wi­
bracyjny. Termoterapja. K ow s- 
ęjrodzka 27. Od 6—7, tel. 35-52.

L E K  A  : l  Z -D E N T Y S T A  /
E. IttEEKSOn

przyjmuje od 10 — 1 I od 3 — 7 
iftiolska 34 —5 ll gle piętro.

D r .  L e s z c z y ń s k i
M a r sz a łk o w sk a  142, 

t e lo f .  I27-.23 .
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz

Dr. Tursz T l S j r
Chłodna 15, telef. 41-59.

K u ś n i e r z  k u p u j e
futra, karakuły, foki, garderobą, 
W arecka 8 , Sklep Blajwasa. 
_________Teł. 122-97.

Dl. M  P. Billi
lek. szp. św. Łazarza 

c h o r . sk ó r . i w e n e r . — p o­
w r ó c ił .  Przyjmuję od 2—3 i od 

5—7. W ilcza 2®a.

D r . m e d .  L D B E 0 W 1 C 3
W spólna 52 .

Chor. wener. i skóry. (Kosmet)
Do 10 r. i od*5 i pół do 7 i pół pp.

——— jiaiM isr
Jan Grodzieński i S-ka, Warsza­
wa, Marszałkowska 95. tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. _____

to- 
wa-wwm

ry, cukry, czekoladą: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie- Jan Grodzień 
ski i S-ke, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

mu, iiLiiat
fSSOLE EEOtSI, S J T i'lf .
„Źródło Polskie- Jan Grodzień­
ski i S-ka. ul. Marszałkowska 95, 
tek 231-56. ____________

a v n ta  doprania 
ralillH  I toaleto­

we po cenach fabrycznych pole 
ca „Źródło Polskie" Jan Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska
95, tel. 231-65.

* * *  ani im  “
czkl poleca „Zródłd Polskie- Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow- 
ska 95, tel. 2 3 1 - 6 6 . _________

® « * s  ( ( m u f ,  S S ;
grabie, łopaty, lemiesze, od kła 
dnice, wyroby ze*azne poleca 
Źródło Polskie" J«n Grodzień­

ski i S-ka, Marszałkowska 93, teł. 
231-66.

yjfl złoto, srebro zegarki 
1)5 kupuję oraz sprze­

daję okazvjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna
3 4 -)  2.

nizkie Wykwintne obuwie 
damskie I męskie, palta, 

garnitury, spodnie, jesionki, nie­
przemakalne. ubrania robocze. 
Wielki wybór. Hurt i detal. iSla« 
i iw a . Złota Nr. 39.
fhnrnhv żołądka, kiszek, nerek, 
ż. U i 11U111 obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.__________

męskie od 5 tysięcy, 
palta, kurtki na wa­

cie. bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m- 5.
I Sllf II an9ie,skiego i literatury 
UftlM po skiej udziela stu lent 
uniwersytetu. Orla 15, m. 10 od 
10— 12 i od 6—8.

(tl na ubrania, kostjumy. 
palta itp. poleca po 

cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 27.
tófl bńwełna hurtowo. Centrala 
UlU Nici, Krucza 24.

mandolinie, skrzyp-ita giiarze. cach lekcje gry za­
sadniczej. Niecała 10—13.
iaitłl ^wa 9arnitury marynarko- 
a!!U we sprzedam. Ktucza 42.

10.
/nryii sztuczne, używane kupu- 

ję, płacę od 50 — 320 mlCj 
z ą b . Krucza 42—10. Uwaga: m ic  
szkania lo.

RedaVior naMe'nr 4r. Feliks Perl. Red. odpowiedaóaiay Broo. Olecbnowicz. Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7 Wydawca: łtada Racz. P. P. S


